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Oświata ludu

Pismo polsko-katolśckie w południowej części Wielkopolski.

•»y Przyjaciel Ludu" wychodzi w Kępnie trzy razy 
ygodnlowo i to: na wtorek, czwartek i sobotę. — 
oplata wynosi na wszystkich urzędach pocztowych 
rok,, z odnoszeniem do domu 2,04 mk. na kwartał.

Adresować należy:
D ru k a rn k  Spółkowa T. z o. p„ Kępno-Kempen i. P.
Efespsdycya 1 drukarnia znajduje się przy ulicy Polnej nr. 54 
oboit Banku Ludcwe&o. — Konto czekowe Wrocław 737G. 

Tslefon 47.

Nr. 25.

dokona cudu!

Ogłoszenia kosztują: wiersz petytowy, jednotomowy 
40 fen., w dziale reklamowym dwutomowy 89 fen. — 
Na większe i więcej razy się powtarzające ogłoszenia 
i reklamy udzielamy odpowiedni rabat. -------------------

Drukiem i nakładem Drukami Spó?kowe< T. z o. p. w Kępnie. — Redaktor odpowiedzialny Teofil Cieciński w Kępnie.

Kępno na sobotę 20. września 1919. Rok VI.
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Oproszenie do przedpłaty.

UjlOL̂ liża s,ę nowy kwartał, czas więc odnowić przed- 
na gazetę. Od

15 do 25 września

listonosze przedpłatę za , Nowego Przyjaciela 
ałnoś' Ł"' na n° ^ y kwartał, która wynosi tylko

1 m a r k ę  8 0  f e n y g ó w
11

4
°dnoszeniem do domu przez listowego 45 fen 
ei> czyli razem 2,25 mk.

L^esimy dlatego korzystać z tej dogodności i 
a<- sobie jaknajprędzejw ou

w t,,
Nowego Przyjaciela Ludu“

pro

kolach swych znajomych gorliwie rozszerzać 
7  nasze.
°la zamówień na poczcie lub u listowych załą- 
? kwit do wypełnienia.
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rbaczenie wybrzeża 
’ portów dla Polski.

k i  1 k
>snXstia posiadania wybrzeża własnego i portów 

e\V4nem nabrała aktualności dla Polaków po osla- 
• orędziu Wilsona 5-go listopada 1916 r. Po­

bić . w orędziu tern niewyznaczono dokładnych 
k St1° Prócz teg° Nie,ncy nasz4 opinję tendencyjna 

dn3 korzyść uprawiali, miała Polska tylko na-
W ®l> n ^ pu d° morzu Łwe formie wołnego prze-

ĵsca d° lnei. Wiśle i nadzieję uzyskania wolnego 
W3 |n„ w porcie gdańskim. Nadzieja ta stała się

Waran* : Niemcy P°walili Rosję, pomimo, dostęp 
gorsZp° 'vany ty ł w traktacie wiedeńskim z r. 1815 
Ze . ê ° rozczarowania doznało społeczeństwo 
rocv 7 62 traktakt w Brześciu-Litewskim, gdzie 
H i 2atntorzali przeprowadzić niektóre „małe" po­
ścig a niekorzyść naszą. Pod takimi warunkami 
liu, au dostępie do morza niemogło uledz rozsze-

' nadomiar „Ob. Ost“ tłumił wszystkie zakusy
^iązan°d2ai.11. Dopiero teraz stało £się 

s t j le teJ kwestji życiowej w obecnej formie —
1 :H,vg unk°wo dosyć niekorzystne dla nas —

J r o 0^ zanie kwestji przyznania Polsce dostępu 
*,<5*FWsZor n’a pod względem ekonomicznym znaczenie 
r l 2 ego Pr ,ne w. interesie własnym i całego świata, 
j K ?ęgo ’r CLa Polityczne nie jest dzika chuć tłumienia 

ski- P stu ZtW-°iu- Szczególnie zabór rosyjski ucierpi.- ’
J  gospodarkę rabunkową moskali.L użwij7"  . sospoaarKę rabunkową moskali.

■ u. har?1!?Cle krajów polskich pod względem prze
i rolnictwa na wszystkich ziemiaci

polskich jest tylko możliwe, jeżeli państwo dla swojej 
rozległej sieci dróg wodnych ma własne wybrzeże 
morskie, a więc niczem i przez nikogo nie skrępo­
wany dostęp do morzu a za jego pośrednictwem do 
całego świata. • Jak już wyżej wspomnieliśmy, kongres 
wiedeński zagwarantował Rzeczypospolitej dostęp do 
morza, lecz w przebiegu historji widzimy, jak państwo 
zaborcze się do tego zastósowały. Zaledwie kilka lał 
po zagarnięciu Pomorza przez Prusy, zaczęto nakładać 
na towary przewożone przez Wisłę z Kongresówki do 
Gdańska wysokie cła. W porcie gdańskim trzeba 
było płacić wysokie opłaty portowe, a kupcy polscy 
byli zniewoleni do posługiewania się w dalszej prze­
syłce towarów pośredniczącymi firmami gdańskiemi.

Aby unikać utrudnień i systematycznych szykan 
zmierzających do podkopywania handlu polskiego, 
rozpoczęto budować kanał augustowski.

Polska, mając wolny dostęp do morza, może też 
zabrać się na dobre do uporządkowania 
rzek. Przez zręczne połączenie różnych rzek kanałami 
można utworyć połączenie Bałtyku z Morzem Czarnem. 
Na Wiśle będzie się koncentrował ruch przewozowy 
lokalny całego państwa i kierowany ku morzu, por­
tom bałtyckim, dalej ruch przewozowy między Bai- 
tyckiem a Morzem Czarnem i odwrotnie.' W  skutkach 
swych będzie to miało doniosłe znaczenie dla roz­
woju handlowego i przemysłowego w Polsce.

Gdańsk będzie też i głównym punktem przej­
ściowym po ostatecznem uregulowaniu stosunków po­
litycznych dla drzewa spławianego Wisłą. Ruch ten 
skierowano po części kanałem bydgoskim albo prze­
rabiano już w tartakach w Toruniu dla wywozu do 
Niemiec.

Podnieść należy, że handel polski aż do wybuchu 
wojny skierowany był ku Hamburgowi, cały ruch 
przewozowy emigrantów polskich do Ameryki przez 
Bremę.

Polegało to na polityce niemieckiej, mającej na 
celu jaknajwiększe obciążenie towarów pochodzących 
z Polski i uzyskanie jaknajwiększych opłat kolejowych 
od emigrantów.

Z chwilą przyłączenia wybrzeża Bałtyku i Gdańska 
do Polski zmienią się stosunki handlowe dla Gdańska 
i Polski gruntownie. W interesie Państwa 
Polskiego leżeć będzie skierować cały swój handel 
zamorski od portu własnego i wejść w bezpośredni 
kontakt z odbiorcami i dostawcami zamorkimi. Gdy 
rzeki polskie będą uporządkowane, spodziewać się 
należy, że ruch portowy w Gdańsku wzrośnie do roz­
miarów przewyższających znacznie ruch portowy w 
Hamburgu. Wpłynie na to nietylko ogromne bogac­
two ziem polskich w skarby przyrodzone, leżące teraz 
przeważnie odłogiem, ale także konieczność sprowa­
dzania dla rozwoju przemysłu polskiego niezbędnych 
surowców zamorskich, które dla wytrzymania konku­
rencji z wyrobami przemysłewemi obcymi, a zwła­
szcza niemieckiemi będą musiały być zakupywane u 
dostawców z pierwszej ręki z wykluczeniem licznych 
dotąd pośredników,

Wywóz krajowych i przewóz obcych kamieni 
budowlanych musi również przechodzić przez polskie 
porty bałtyckie.

Odbudowa zniszczonego tak gruntownie 
przemysłu polskiego, tndzież jego dalszy

rozwój będą wymagały dowozu ogromnych ilości su­
rowców i półfabrykatów przeważnie z krajów ;a- 
morskich, który będzie musiał iść w całości przez 
polskie porty bałtyckie dalej w głąb kraju drogami 
wodnemi, gdyż tylko w takim razie będzie można
przedmioty te tanio ale także niezależnie od wrogie 
nam polityki najbliższych sąsiadów sprowadzać i u- 
trzymywać konkurencję z wyrobami obcymi, 
się Po naprawieniu i nowozałożeniu dióg powiększy

też znacznie produkcja rolna. Uzyskane produkty 
ol ne wystarczą nietylko na wyżywienie własnej lud­
ności, lecz pozostanie też znaczna ich część na wywóz.

Polska stanie się ponowie śpichierzem Europy 
zachodniej a wywóz tych produktów będzie prze­
chodził przez Gdańsk i inne polskie porty bałtyckie. 

Posiadanie własnego wybrzeża pod względem
rybołówstwa jest ważne, po pierwsze znajdzie liczna 
ludność polska zatrudnienie i niepośledni dochód a 
powtóre ludność Królestwa Kongresowego nie będzie 
potrzebowała ryb zakupywać po cenach z trzeciej a 
nawet dalszej ręki.

Tak się mniej więcej przedstawia ta ważna strona 
ekonomiczna uzyskania bezpiecznego dostępu do 
morza.

Sprawy polskie.
W sprawie granic Polski z Niemcami

ogłasza komisja polityczna Ministerstwa byłej dzielnicy 
pruskiej, że na wniosek Komisarjatu N. R. L., Rada 
Ministrów mianowała do komisji międzynaiodowej, 
która według traktatu pokojowego wyznaczać będzie 
granicę polsko-niemiecką, jako komisarza polskiego- 
hr. Aleksandra Szembeka (Poznań, Ministerstwo b. 
dzielnicy prusktej), a jako jego zastępcę: na odcinek 
leżący na północ od Noteci p. Kulerskiego (Owczarki 
p. Grudziądz), żaś na odcinek leżący na południe 

od Noteci p. fizesława Andrzejewskiego (Poznań,
Nowa Ogrodowa 49).

Wedle brzmienia traktatu pokojowego międzyna­
rodowa komisja rozpocznie swoją działalność po raty­
fikacji traktatu przez trzy główne mocarstwa koalicji.

Uprasza się wszystkich tych, którym sprawa gra­
niczna leży na sercu, ażeby wszelkie materjały, wnioski 
itd. przysyłali odnośnym zastępcom komisarzy, wzg.l 
komisarzowi głównemu.

Ustąpienie posłów.
Poseł Grzesińsk: z Wielkopolski (Nar. ''• . Lud.) 

złożył mandat poselski. Posłem w jegu miejsce 
będzie p. Kazimierz Brownsford.

Dalsze rezygnacje z mandatów poselskich zgłosili 
posłowie: Wacław JCegiełka i Stan. Nowicki, obaj z 
Nar. Stron. Robotników. Według kompromisu man­
daty przypadałyby pp.: Pusakowi i Zamiarze, a w razie 
nieprzyjęci a przez jednego z nich przysługiwałby 
mandat Dr. Bogackiemu.

Przemysł polski odradza się.
Z Warszawy donoszą: Coraz więcej arb k„'ów  

wyrabianvch w kraju pojawia się na rynku. O latnią 
nowością, rzuconą na rynek, są nici „Polonia1 (z 
marką „Syrena*1), wyrabiane przez fabrykę Grohmana 
w Łodzi. Tak więc uruchomiony został bardzo 
ważny dział naszego wielkiego przemysłu. Dotych­
czasowe fabrykaty, jakimi był karmiony rynek, .były 
pochodzenia włoskiego i niemiekiego, które poza tan­
detnym gatunkiem towaru były sprzedawane niesu­
miennie, gdyż fabryki wypuszczały grube szpulki, na 
.óre nawijano od 30 do 50 procent mniej nici. Otatat-i



, --------  “  ‘- r .  -------77^
o wiele niżej pod względem jakości od nici, wyrabia­
ny cn pi z z odradzający się przemysł poiski.

Na skarbiec Polski.
Do „Beri. Tageblattu“  donoszą z Borysławia, że 

wedle ogłoszenia komendy drohobyckiego obwodu 
naftowego wszelkie nieruchomości i obszary należące 
do właścicieli Niemców Węgrów i Ausfryaków zare­
kwirowane zostały na rzecz skarbca polskiego.

Nowe pieniądze polskie.
Rząd polski postanowił wydać nowe pieniądze i 

to na podstawie głównej monety, którą będzie złoty 
polski, równający się 1 marce niemieckiej. Z kilo­
grama złota zawartości 900 1000 wybitę zostaną 3100 
złotych polskich, naturalnie z odpowiednią domieszką 
koprowiny jako 20- i 10-złolówki. Moneta ze srebra, 
zawańości 900 100 srebra, będzie wybita jako 5- i 2- 
złotówki. Dalej 20 groszy z niklu, 10 2 i 1 grosz z 
żelaza. Złoty polski będzie miał 100 groszy. Papie­
rowe pieniądze zostaną w nowej walucie także wy­
dane i to nasamprzśd 1000 złotych polskich. Nowe 
te 1000 złotówki nosić będą datę z dnia 17. maja 
1919 i podpisy obecnego dyrektorjum banku pań­
stwowego i to Ernesta. Adama i Józefa Sapczyskiego 
i głównego kasjera Marjana Karpusa. Numerowane 
będą na nich portert Kościuszki, na prawej stronie 
nowy orzeł polski na poddruku samych orłów w 
ośmiokątach w med2ljon;ich.

Nuncjusz papieski w obronie 
Górnego Śląska.

Przez rieputację złożoną z Górnoślązaków wręczył 
Podkomitet obrony Górnego Śl:,ska w Gnieźnie za 
zgodą najprzew. ks. ks. biskupów, zgromadzonych u 
grobu bW. Wojciecha, nuncjuszowi papieskiemn 
memoriał, domagający się zapewnienia ludowi górno­
śląskiemu wolności sumienia, w czasie plebiscytowym. 
Msgr. Ratti przyjął deputację łaskawie i zapewnić ze 
użyje swych wpływów na poparcie przedłożonych mu 
wniosków. Oprócz tego uwiadomił ją, że interwenio­
wał już poprzednio na prośby rządu warszawskiego 
u Stolicy Apostolskiej w sprawie ludu górnośląskiego. 
Stolica Apostolska wstawi'a się skutkiem tego u Ko­
alicji prosząc ją usilnie, aby położono kres cierpieniom 
polskiego ludu górnośląskiego,

W memorjale wręczonym nuncjuszowi apostolskie­
mu domagała się deputacją. Pod komitetu grieźnieri- 
skiego, aby w okresie plebiscytowym celem ukrócenia 
hakaty stycznych wpływów księży germanizatorów oraz 
wrogiej polskości kapituły wrocławskiej oddany zo­
stał Górny Śląsk na ten czas pod jurysdykcję i(zarząd) 
kościelną osobnej Komisji Apostolskiej, aby Górny 
Śląsk oddzielono od djecezji wrocławskiej i stworz.ono 
z niego osobną djecezję.

Sprawy polityczne
Watykan a Kwirynał.

Pismo włoskie „Stampa" donosi, że poczynione są 
kroki, aby doprowadzić do zgody i porozumienia mię­
dzy Watykanem a Kwirynałem. StoUca św. ma być 
uznana jako władza suwerenna: pas ziemi aż do wy­
brzeża któryby nabyła, zostałby zneutralizowany. Kar­
dynał Gibbons zebrał podobno już znaczne sumy na 
zakup tej ziemi

Ksawery de Montepln.

C?arne dusze.
POWIEŚĆ

196 -------
(Ciąg dabzy.)

Jestem prawie pewny, że list ten więcej powie od 
niego.

O wpół do dziesiątej, ukończywszy bieżące inte­
resy, udał się do gabinetu prokuratora Rzeczypospo­
litej, został wprowadzony natychmiast i podał mu list 
przyniesiony przez Raula.

— Od kogo to pochodzi? — zapylał prokurator.
— Od doktora Gilberta... Pan wicehrabia de 

Cballins oddał mi go.
— Zapewne dowiemy się czegoś nowego w przed­

miocie tej tajemniczej sprawy.
Prokurator otworzył kopertę, wyjął list i odczytał 

go głośno:
„prokuratorze Rzeczypospolitej.
Opatrzność przyszła mi w pomoc. Odnalazłem 

córkę hrabiego Maksymiliana de Vadans a jednocześnie 
i nędznika, który zamierzył zgubić pana ce Challins.

„Ostatnie poszukiwanie, jakie dopełnić muszę, za­
trzymuje mnie w tej chwili po za Pąjyżem, lecz dzi­
siejszego wieczora dostarczę panu dowody, które mu 
przywykłem.

„Racz pan więc dziś wieczorem o wpół do dzie- 
sląicj razem z panem sędzią śledczym Galtier i szefem 
Bezpieczeństwa, udać się do Nogent-sur-Marne, gdzie 
na stacyi oczekiwać panów będziemy, pan de Challins 
i ja

„Przyjm pan etc.
Doktór Gilbert*1.

opraw a granic wschodnich
Warszawska „Gazeta Poranna1, donosi, że na kon-

crencji pokojowej w sprawią granic wschodnich pa­
nują dwa poglądy. Jeden (francusko włoski) stoi na 
jrun.ie granic zgodnie z propozycją Komitetu Naro­
dowego (mapa Dmowskiego) z zastrzeżeniem, że po 
utworzeniu państwa rosyjskiego nastąpi skorygowanie 
granic w porozumieniu z Rosją.

Drugi angielski uznający Polskę o granicach mi­
nimalnych, etnograficznych, z tern zastrzeżeniem, że po 
utwierdzeniu państwa rosyjskiego o nowym tr całym 
ustroju granice Polski zostaną rozszerzone. 
Austryacki traktat pokojowy podpisany.

Kanclerz austryacki Renner podpisał w środę 
10 b. m. o godz. 10 tej przed południem w Saint 
Germain austryacki układ pokojowy. Przewodniczył 
minister Clemenceau. Rumuńscy i południowo sło- 
wieńscy delegaci nie byli przy podpisaniu obecni. 
Ceremonia podpisania skończyła się o godzinie 11 min. 
10, Pełnomocnicy rumuńscy i południowosłowiańscy 
oczekują instancyi swoich rządów. Naczelna Rada ko- 
alicyi dała im do soboty czasu na oświadczenie się 
Podczas aktu podpisania było około 300 osób obec­
nych w tern 73 delegatów pokojowych i 50 przedsta­
wicieli prasy.

Niemcy się boją o Górny Śląsk.
Rząd niemiecki wystosował notę do Wersalu w 

sprawie Górnego Śląska. Rząd niemiecki uskarża się 
że w całej Polsce wre z powodu zajść górnośląskich 
i że cały naród polski żąda wkroczenia wojsk polsk.ch 
na Górny Śląsk a tworzą się nawet oddziały ochotni­
cze ufające Górny Śląsk oswobodzić. Dalej żąda nota, 
aby wojska polskie stojące na pograniczu Górnego 
Śląska zamknęły szczelnie granicę i nie przepuszczały 
erzez nią uciekinierów śląskich uchodzących przed 
grencszucem

Niemcy sami ehyba nie wierzą w to, aby ich nota 
miała jakiekolwiek następstwa wobec tego czegośmy 
na Górnym Śląsku byli i jesteśmy świadkami a co ko­
misja koalicyjna dostatecznie stwierdzić była w stanie.

Ziesztą oświadczył się już w tej sprawie sam 
arzewódca komisji koalicyjnej bawiąc w tym tygodniu 
na Śląsku. Generał Dupont zbadawszy stosunki jakie 
wytworzyły się na Siasku telegraficznie zwrócił się do 
’ aryża z żądaniem, aby jaknajszybciej wojska koali­
cyjne Śląsk obsadziły.

Ofiary wojenne koallcyi.
Paryski „Exelsior“ podaje według źródeł urzędo­

wych liczbę polęgłych podczas wojny światowej z
parist koalicyjnych następująco :

F r a n c y a  na 8 milionów zmobilizowanych
1 385 000 poległych ;

A n g l i a  na 5,7 milionów zmobilizowanych 
835 000 poległych ;

A m e r y k a na 3,8 milionów zmobilizowanych 
51 000 poległych;

W 1 o c h y na 5 250 000 zmobilizowanych 569 000 
poległych ;

B e lg ia  na 380 000 zmobilizowanych 38 172 
poległych;

Po rtu g a lia  na 200 000 zmobilizowanych 8 367 
poległych;

Erancya i Angiia nie wyszególniła wojsk kolo­
nialnych, Rumunia i Serbia nie stwirdziła jeszcze c- 
stiteeznej liczb- uległych.

 otóż to człowiek, który nie tracił czasu! — za­
wołał prokurator Rzeczypospolitej, po skończeniu czy­
tani^ — Światło tak długo i tak bezskutecznie ocze­
kiwane ma więc zajaśnieć wśród tych ciemności 1 Panie 
szefie Bezpieczeństwa, udamy się na schadzkę z dok­
torem Gilbertem... Uprzedź pan sędziego śledczego.

— Uczynię to.
— Jak tylko będziemy mieli w ręku przyrzeczone 

dowody, akta zostaną odesłane d< prokuratoryi i przy­
spieszę oddanie sprawy przed sąd przysięgłych, tak jak 
tego żądał doktór Gilbert. Zobowiązałem się, należy 
dotrzymać słowa... Musi on mieć w rezerwie jakieś 
uderzenie piorunu. Mam zupełne zaufanie do tego 
człowieka.

Po zamienieniu tych kilku wyrazów zajęto się in- 
netni sprawami, poczem szef Bezpieczeństwa wyszedł, 
aby wykonać rozkazy prokuratora Rzeczypospolitej.

O dziewiątej doktór Gilbert stanął w Nanteuil-le- 
Haudoin.

Udał się prosto do merostwa i zapytał o adres 
familii Vendamów.

Wskazano mu go, poszedł natychmiast drogą, pro­
wadzącą' do mieszkania rodziców Juliana.

Mieszkanie to, jak wiemy, było'nędzne, rudera na 
końcu wsi pod lasem.

Gilbert drzwi znalazł zamknięte.
Uderzył mocno końcem laski w źle spojone deski 

tych drzwi; starzec wlokący nogami z trudnością, opie­
rający się na sękatym kiju, z twarzą wychudłą od nie­
dostatku i cierpień, drzwi te otworzył.

Widząc obcego, starzec uczynił ruch zadziwienia.
— Czy to wy nazywacie się Vendame? — zapytał 

Gilbert. >
— Tak, to ja, czego pan sobie życzy?
— Mam z wami do pomówienia?

Kiedy KOtiiereucya pokojowa zaKon 
swe praće.

Genewskie pismo .Journal11 pisze, iż konfere 
pokojowa obradować jeszcze będzie przez całą i 
a być może, że i przez zimę. Pismo to oblicz 
dzieło pokoju gotowe będzie w zupełności dopie 
wiosnę, równocześnie ze zwołaniem pierwszego p 
dzenia Ligi narodów

Paderewski do Polaków
w Ameryce.

„Okólnik11, organ Wydziału Narodowego \1 
cago, ogłasza w swym numerze z dnią 15. sje 
następujące pismo I. J. Paderewskiego do Polaki) 
Ameryce:

..Rodaczki. Rodacy!
Pragnienia kilku polskich pokoleń częściowi Sj) 

spełnione. Ojczyzna nasza wolna! Traktat poko 
z Niemcami uznaje Jej niepodległość, uroczyśc 
stwierdzają sprzymierzone i stowarzyszone Mocafl

Jeżeli plebiscyt na Śląsku i w Prusach Wsj 
dnieli wypadoie na naszą korzyść, to odzyskamy 
cze na zachodzie znaczną część ziemi polskiej 1
wna utraconej. _
Qd zwycięstw polskiego oręża na wschodnich kre 
od dalszych układów pokojowych wielkość Po!sH 
leżeć będzie. Dziś już rzec można, że większa 
gmachu Rzeczypospolitej stanęła mocno na pń>' 
uznanych podstawach. 1

Dzieląc się z Wami, Siostry i Bracia, tą rad 
wieścią, zwracam się z hołdem dziękczynnym ku 
cięskim państwom Ententy.ku wspaniałomyślny!! 
nom Zjednoczonym, ku czcigodnemu prezydefj 
Wilsonowi i jego zacnym doradcom, którzy nam,'' 
wszelkie wrogów intrygi, życzliwe i szlachetue o» 
poparcie. Ale przedewszystkiem ku Wam seru! 
myśl moja podąża. . 4

Wszystkim Wam, którzyście gorliwie i przyW
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względem przybranej Matki spełniając obm| k
wierne przy sztandarze praojców stali, odwi 
wytrwale o wolność Ojczyzny wołali, na Jej w5| 3 
szer.ie żadnej ofiary krwi i mienia nie szczę tei 
wszystkim Wam i Wydziałowi Narodowemu i ■■ 
rzonej przezeń Armii Polskiej, która dziś ist ;i 
umfy święci. Czcigodnemu Duehow-ieństwu z. 
ks. Biskupem Rhodem na czele, całemu ukocha’ 
Wvchodźtwu Polskiemu w Ameryce składam W 
najgłębszego szacunku, najwyższego uznania 1 
gorętszej wdzięczności.
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Ofiary Wasze nie poszły na marne. Użyte r o z ^  
.^lAnnia nfAuninchi nnp. i nrzvnosza Domoe i Pi sumiennie przyniosły one i przynoszą pomoc, 

będr.ą i skuteczna. . 1
Okres odbudowy Państwa, ustalenie granic U 

długo jeszcze. Czekają nas zapewne wielkie trudf 
Przy obejmowaniu w posiadanie danych ziem 
poleje się niewątpliwie sporo krwi polskiej. Nie 
ofiar ponieść wypadnie.... .jk-'

Nie zrażajcie się jednak! Gdyby tu i owdzy^. 
pełnione zostały błędy i usterki, pomnijcie ze IJ 
którym spadło'na barki jedno z najcięższych zaj 
historyi Narodu, są ludźmi tylko. Ułomnismy '
— aleśmy uczciwi. Nie szukamy zysku, nie poZI > 
władzy ani chwały. Pragniemy wolności i siły, 
i szczęścia Ojczyzny. . ,

Rodaczki, Rodacy! Zgłębi wdzięcznego i i” 
cego serca ślę Wam pozdrowienie.

Brat Wasz i sługa wierny
1. J PaderewsK*

Paryż. 4. lipca 1919 r.“
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— Wejdź pan, proszę.
Doktór próg przestąpił i drzwi zamknął ‘ 
Mikołaj Vendame patrzał na niego z coraz

wzrast3jącem zadziwieniem.
Gilbert rzucił okiem dokoła. t -
Kobieta wieku nie dającego się oznaczyć, .

śnięta na ba! śu, zdawała sę być w chwili 
ostatniego tchnienia. .

_  To wasza żona? — rzekł uoktór 
— Tak panie.
_  Chora?
— Bardzo chora i to oddawna.
— Spodziewam się jednak, że będzie n w ^

ńły, aby mi odpowiedzieć tak jak i wy mi p o '* 1
a u j  u h  -------------,  ---------

Zadziwienie Mikołaja zmieniło się w mepg 
Stara kobieta spoglądała na doktora bW

oczami. . . . . . .
— O czem pan chcesz się dowiedzieć /  —'

t/endame. .
Przedewszystkiem, gdzie jest wasz syn 

— W Paryżu.
— Kiedy widzieliście go po raz ostatni? " 
— już przeszło od lat pięciu żadnych nie v

o nim wiadomości. ,, j ,,„1
— Wszak on się nazywa Julian Vendan ie^ 
— Tak, panie... Czy czasem na nieszczę5

dopuścił się jakiego łotr^wstwa?

UJ

i
V

■i«
*0

hi
uścił się jakiego łotr^wstwa ? ' ' . s ( ti
Gilbert nie odpowiedział na to pytanie ia

'clJalej:
— Nie macie więcej dzieci?
— Nie, panie... Mieliśmy jedną córkę,

umarła... . . j
— A więc osoba mieszkająca w Paryżu •

jąca obowiązki panny do towarzystwa, którą 
Gabryelą Vcndar.e, nie jest waszą córką?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

,Hic
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ty już gdzieindziej przecichły gromy wojenne, 
e,niach naszych nie przestała szerzyć się krwawa 
!a- Do tylu w pierwszych latach wsjny znisz- 

i spalonych nieraz doszczętnie miasteczek i 
lakó 3rzybyły teraz na kresowych Ziemiach całe wiel- 

bszary zmienione w pustynie. Zgliszcza i bujne 
[ty tam tylko często świadczą, te pustkowia 
s*kiwane były niegdyś przez ludzkie istoty. 
1 niegdzie ludność rozpierzchła, lub zagnana 
em w głąb gosji, częściowo dziś wraca do swych 

st nią zrównanych siedzib i w norach podziemnych 
schronienia. Straszna wśród niej panuje śmier-

, Ale dotyka ona wszędzie kędy przeszła 
zwłaszcza najmłodsze pokołenia. Tysiące i 

olsk Miki tysięcy młodocianych latorośli, którym matka
-sarmu zdrowego, ni należytego otulenia dać nie 

&asną z głodu i wycieńczenia. Są okolice gdzie 
un° dziecko nie zostało przy życiu; gdzieindziej 
ne dzieci pełzają nawpół bezwładnie raczej do
°bupów, niż do istot ludzkich podobne.

biedne dzieci wołają do nas wielkim
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Ratu jc ie  nasi
Ra njeie dzieci polskie, tę przyszłość narodu, 

ri A  'e kt(-*re Jeszcze ocalić można, aby nie zmar- 
t n skarb żywy naszej z grobu powstałej ojczyz-i $
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więc Bracia Polacy, o ile w piersi Waszej 
,e serce bije nie leńcie się z pomocą.

Westę ogólnokrajową p. n. ..Ratujcie dzieci1 
pod protektoratem marszałka Sejmu p 

Ł b^yńskiego i p. prezydentowej Paderewskie
- ćwna Opiekuńcza w Warszawie. Na jej wez- 

QOwiązała się przy Komitecie dla bezdomnych
n?.0*!1 2 niżei podpisanych osób rada dzielnico­

w y  zabór pruski).

ZgĄr?jWl" WSzy ak«j* tei wysokie poparcie Najprzew. 
f "i 'iskupa zarządów i odnośnych władz, zwra 
0 ** do wielebnego duchowieństwa pp. nauczy-

^ ‘ r£ 0r^ izacv ja kółek rolniczych, skautów, 
J W ’ .Wincentego i innych z prośbą o współu- 

liane^'''' Poc,ei m°wanej w powiatach przez Tow.

Pomian k°E°*SCe kwesta ogólna-krajowa odbędzie 
y parc- y 28. września a 5. października. Niech 

w dniach tych zwróci się do nie-

lfl1

tyes. '  T ’ gay w aniacl1 tych zwróci się do nie 
1 ku n,Z Ub kwestarka, żc to polska dziecina wy 

•leinu drżące ra* <aa i błaga przez łzy :
za

i*
••r

W
n3i

szak

drżące ra* eta i błaga

R A T U J C IE !
14 uratujemy ! Tego chce Bóg i Oj-

*1)2
Rada Dzielnicowa kwesty ogólno- 

<j Krajowej p. h. „Ratujcie Dzieci1.
lektoratem  Najprzew. ks. Arcybiskupa Dr. 

Dalbora.
Poggj «

|Oj  °Szewsi .anisk’’ P°znaó- Ant. Bartosz, Topola. Igi 
rAebnńfi P?z.naih Ks, Feliks Bocian, Poznań. Ki 

.i ebchotvLli,!iei e!ia Brownsfordowa. K. Brownsfcn
’ 1 Ksi<.,n‘ A doznań. Wanda Cbapowska, Sobie 
,  ?ki- Pózn,*'*â a Czartoryska> Poznań. Dr. Gant- 
? .ski, Po- .Dr- Karasiewicz, Tuchola. M, Korze 

',eWjC2 ;>naiL , W- Krysiewiczówna, Poznań. Dr 
, ° ’va ń. oznań. Ks, Wł. Laskowski, Poznań. Leit 

e u 'sk' . ^ s z e w s k i ,  Poznań. Ks. prała 
o P  *~Udw;i?!- l!' xs dzick Mayer, ruznań. L. My- 

^°Wski p?Wa’ Mycielska z Galowa. Ks. prób 
F* hakowo r5szew. St. Nowicki. Poznań. Hr. Potoc- 
11 ? n’ T r z ^ k p ' Pozna" Ks. prób. Henrył 

’ . Steinbornowa Toruń, Henryk Śnie-
iri?' ^anria c" h* cka> P szew, Jan Suchowiak 
v  °w°- A i  f u,Jła,,dv'i u, Toruń. Dr. Szułdrzyńsk 

W r^c zjecka- Poznań. Tnrnowa
—ska, Poznań. Ks. dziekan Zborowski 

Ostrów.,2

MiUHSHnan - .
Wiadomości z blizka i z daleka

Kępno, dnia 19. września 1918.
— Z powodów od nas niezależnych

nr. 24-ty „Now. Przyj. Ludu“ wypadł.
— Szanownych Czyteln ików  i P rzy jac ió ł 

pisma naszego prosimy o łaskawe nadsyłanie nam 
wiadomości o wydarzeniach i. t. p. z dar.ej miejsco­
wości. Portorya, koszta telefonu iub pisania chętnie 
zwrócimy. Już w interesie własnym, aby gazeta 
mogła jak najpiżyteczniej służyć społeczeństwu i jak 
najprędzej podawać wiadomości, powinni Szanowni 
Czytelnicy nie odmawiać nam swej pomocy, kiedy 
łamy pisma naszego dla wszystkich są otwarte do 
uczciwej współpracy dla dobra społeczeństwa i sprawy.

— Starym  zwyczajem oraz potrzebą, zaczer­
pnięcia dc.iiowej pociechy wiedzeni, podążyli miesz­
kańcy parafji naszej w ostatnią niedzielę w uroczystej 
procesji na odpust Narodzenia Matki Boskiej na „Pólko" 
pod Bralinem. Procesję wyprowadzał i jej z powro­
tem towarzyszył X. proboszcz Nowacki. Ścnźe cele­
brował też nabożeństwo a podniosłe kazanie wygłosił 
X. dziekan Gabriel z Bralina.

Przy najpiękniejszej pogodzie, jaka przez dzień 
cały panowała, duchowo pokrzepieni wrócili pątnicy 
od stóp „Królowej Naszej" do swych pieleszy domo- 
wyefi.

— Z Olszowej pod Kępnem donoszą nam, że 
niektórzy z tamtejszych gospodarzy od pewnego czasu 
się przemytnictwem gęsi z wyswobodzonych części 
Poznańskiego trudnią. Ostatniej niedzieli w ten sposób 
całe stada gęsi przedostano, które następnie, po cenach 
lichwiarskich, żydowskim handlarzom sprzedawają, 
którzy gęsi w głąb Niemiec wywożą.

O ile gospodarze ci, niecnych swych praktyk nie 
poprzestaną, podamy nazwiska ich i wskażymy na nich 
publieznie, jako na szkodników narodowych.

— Am atorzy aa mleko. W jednej z nocy ostat­
nich zakradli się, dotąd niewyśledzeni sprawcy do 
piwnicy gospodąfąą Andrzeja Jerczyńskiego z Olszowej, 
wywłaszczaj, c i  z 4 garncy z mlekiem.

— Wodziczna, par. Trzcińska, (pow. kępiński). 
We wtorek dnia 2 września odbyto się w kaplicy 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy uroczyste nabożeń­
stwo o przyłączenie wioski Buczek dc Polski. My pa- 
rafjanie z Buczku, którzy należymy do paiafji rychtal- 
skiej musiiny iść dó innego kościoła, tfb nasz ks. 
proboszcz Nieb^rowski już o nas zapomniał i nie od­
prawia nabożeństw w naszym kościele. Zresztą nie 
bardzo tego żałujemy, bo nasz ks. proboszcz zamiast 
słowa Bożego, wygłasza mowy polityczne z ambony.

— Poznań. Podczas zakładania fundamentu^, pod 
teatr miejski w Poznaniu, wmurowany został akt, pod­
pisany przez biorącego udział w tej uroczystości b. 
cesarza Wilhelma. W akcie tym cesarz zapewniał, że 
ręczy słowem- cesarskiem, iż nigdy w tym budynku nie 
rozlegnie się słowo polskie. Kopja tego aktu znajduje 
się w magistracie poznańskim. Rozwiały się jak puch 
zapewnienia i inteneye potężnego cesarza Wszechnie- 
miec. Oto już obecnie ze sceny płynie polska mowa 
i pieśń polska nieśmiertelnego Stanisława Moniuszki,

— Chorobliwa słabość do żydów. W' ływ ży­
dów nie tylko w Pcrunniu, ale i na owincyi 
rcśi.ie. Przedstawicielami r- -rr«.:tych iiv t. .ucyi komi- 
syonerami itp. są żydzi. Wielkie zyski z rozmaitych 
, Rolników" i ..Spółek1 polskich czerpią żydzi. Dzięki 
polskiej lekkomyślności i małoduszności rośnie ży­
dowski kapitał i z dniem każdym potężnieje — na 
chwałę naszych wrogów, na zagładę polsk ości Skut­
kiem zaprzepaszczenia sprawy polskiej panuje w calem 
Księstwie wielkie rozgoryczenie i oburzenie na nasze 
władze, na tych nieszczęśliwy uh „bratanków" żydow­
skich, którym się zdaje Że bez żyda nie będzie dla 
nich zbawienia. Z pod Łabiszyna otrzymaliśmy cały 
szereg smutnych skarg, oświetlających w smutnych 
barwach ową karygodną, hańbiącą nas Polaków sła­
bość do żydów. Otóż w owej poiskiej miejscowe ści 
żyd stał się takim polskim gagatkiem i powiernikiem. 
Dostał nawet do podziału między Polaków naftę. Z 
tego powodu cała okolica zawrzała oburzeniem świę­
tego gniewu, oznaczając wszystkich tych Polaków, 
którzy z żydami handlują, piętnem hańby i sromoty.

(„Gaz. Pozn")
— Bezczelność żydowska Żydowstwo w swoich 

bezczelnych żądaniach nie zna granic. — Oto w war­
szawskiej Radzie miejskiej stawili żydzi wniosek, aby 
dla tych wszystkich, którzy świętują soboty; zniesiono 
obowiązek niedzielnego wstrzymania się od pracy w 
handlu i przemyśle. Magistrat stołecznego miasta 
oczywiście ’ osek ten odrzucił. Możnowiadcy ży­
dowscy v.’_, wrą może w tym kierunku swoje wpływy 
zażądają, aby odpoczynek niedzielny przeniesiono wo- 
góle na soboty. Przecież w swoich planach budowy 
państwa żydowskiego w państwie polskiem poczynili 
już wielkie, zwycięskie postępy,

— Lubawa. ,;Głosu Lub." p. B. Szczuka otrzy­
mał 6 tygoduiowy urlop z więzienia fortecznego. Ska 
zany on jest na 2 lata fortecy i karę tę osiaduje w 
Goilnow na Pomorzu, gdzie się także znajdują nasi 
feńay wojenni, skazani za „Hochverrat“ . Jest ich tam 
aazem 136 skazanych ogółem na karę przeszło 760 
łrt.

Wiadomości kościelne.
— Archidyecezya guieźuieńska. Najprzew. ks. 

Arcybiskup zamianował ks. jubilata Jaskólskiego, ple­
bana w Sowinie, honorowym radcą duchownym. — 
Adminiitracyę parafii w Ryszewku powierzono od 15. 
lipcia br. ks. plebanowi Studzińskiemu w Niestronnie. 

Archidyecezya poznańska. Najprzew ks.
Arcypasterz zamianował ks. prób. Perlińskiego z Ostrze­
szowa radcą duchownym. — Kanoniczną instytucyę 
otrzymali: dr., 12. sierpnia ks. komendarz Stanisław 
Wężyk z Chojnicy na tamtejsze beneficyum dn. ;29. 
sierpnia ks. komendarz Farulewski z Siekiersk na tam­
tejsze beneficyum. — Na wikaryaty powołano: od 1. 
sierpnia ks. Muiyanna Nowaezkiewicaa ze St. Gosty­
nia na III wikaryat przez kościele Boże Ciała w Poz­
naniu; od 1. wizesnia ks. wik. Kowalewicza z Niepar- 
tu do Lwówka; oo 15. września ks. wik. Lewando- 
wioza 2 Zaniemyśla do Polskiego Wilkowa.

Kącik humorystyczny.
Ten miał dopiero tęgą głewę.

— Dokąd to Macieju dążycie?
— A d®  weterynarza, bo koń wierzgnął i w głowę 

mnie kopytem uderzył.

— Jakto — i to do weterynarza dążycie ?
— A tak, bo przy kopnięciu kopyto sobie uszko­

dził.
# *

Mąż i żona.

— Ach! przez sen ciągle gadasz, mącisz mi spo­
czynek ! Krzyknie jejmość na. męża, budząc go wśród 
drwinek — Dajże mi święty spokój! — mruknie mąż 
zły prawie, Mówię przez sen, nie mogąc dojść do 
słów na jawie!

* }Jt

Dwuznaczna odpowiedź.

— A więc słyszeliście Panowie, że pan Bratwiń- 
ski publicznie oświadczył, że jestem wołem.

— To prawda! tego nikt nie zaprzeczy!

Ruch w Towarzystwach.
— Zebranie Zjednoczenia Zawodowego Pols­

kiego w Kępnie odbędzie się w niedzielę po nieszpo 
rach w Domu Katolickim. Każdy członek winien za­
brać swoją książeczkę kwitową. O licznyu dział uprasza.

Zarząd.
— Tow. Robotników. W niedzielę po nieszporach 

zebranie zarządu i mężów zaufania ważnej sprawie. 
O stawienie się w kontple cieuprasza A. Malak prezes.

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki. Słowiański.

Środa !7. Piętn, ś Franc.. Justyn. Drogosław 
Czwartek 18. Józefa z K., Zofii - Dobrowit 
Piątek 19. Janurego Konst. Krzepimir

Wschód słońca o godz. 5,3g. Zachód o godz. 6,11.
”  » 0 u 5,41. „  o „  6, Q.
u n 0 u 5,42. „ o „  9, 6.

Reklamy.
Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na 

ogłoszenia kupców i przemysłowców, którzy w „Nowym 
Przyjaciela Ludu" polecają swe składy odnośnie przed­
siębiorstwa, okaeuiąa tern samem życzliwość pismu 
pol«kiemu. Wywdzięczcie im się Kochani Rodacy ten 
że z calem zaufaniem na jakie zasługują udaeie się do 
nieh w razie zapotrzebowania w artykułach jakie u 
nich nabyć możecie.

Formularz de zapisywania „Nowego Przyjaciela 
Ludu“. Prosimy go wyck}ć, wypisać wyraźnie 
imię, nazwisko i miejscowość zamieszkania za­
mawiającego i podać wraz z pieniędzmi na naj­
bliższym urzędzie pocztowym o ile listowy pie­

niędzy przyjąć nie chce.

Bestellschein.
Unterzeich.ceter abonniert hiermit bei dem 

Postamt ftlr das 4. Vierteljahr 1919 die in
Kempcn erscheinende Zei^ng

„Nowy Przyjaciel Ludu"
flir 1,80 Mk. mit Bestellgeld 2,25 Mk.

(Imię i nazwisko:

(Mieszkanie)
........................ >'........

Obige Mk. erbalten zu haben, bescheinigt
, den ■

( Post mt) •



t

2s. W. Przewoźna
Szanownej Publiczności

do łaskawej wiadomości,
że przy ulicy Warszawskiej w domu p. 

Trzecioka

Kępno, ulica Warszawska335 
Telefon 152.

Łaskawom względom Szanownej Publiczności

skład garderoby i artykułów
męskich

Garnki, miski, łyżki,
noże, wiadra, wanki, 
maszynki do mięsa, chieba, 

prania itd.
Wielki wybór w szkle,

polo"

mój interes krawiecki.
cg)

W

fi,

połączony z warsztatem krawieckim
o t w o r z y ł e m .

Polecając przedsiębiorstwo moje względom 
Szanownej Publiczności przyrzekam skorą 
i rzetelną usługę.

porcelanie i w sprzętach
kuchennych,

Artykuły kolonialne.

Z poważaniem

Leon Jachowicz, Kępno.

Szanownej Publiczności Kępna
i o k o l i c y

do łaskawaj wiadomości, iż 

Hotel dawniej Ochm ann’a

5. b. m. objąłem i polecam się nadal do 

rzetelnej obsługi.

Jan Jóźwiak.
Kępno.

B k

porządna, pilna i posłuszna do 
wszelkiej pracy domowej i w 
ogrodzie za wysokiem wynad- 

grodzeniem potrzebna do

Dom. Fryderyka=Friede= 
rikenhof p. Reichthal.

Zgubiono
w wtorek dnia 9 września na 

starem targowisku lub na pod­
wórzu p. Szuwarła 3000 M. 
Zgubę oddać należy za wynad 
grodzeniem do eksp. Now.Przyj.

Ludu.

Mamy w powiecie kępińskim 
kilka .

gospodarstw
na sprzedaż w wielkośctfcUt 40 
do 100 mórg.

Bliższych wiadomości udzieli 
redakcja Now. Przyj. Ludu.

Ucznia
przyjmie od zaraz lub od 1-go 
paźdź. na męską i damską

krawieczyznę.

J. C ieplik
mistrz krawiecki.

[Hala posiadłość
21/2 morgi wielką, z pięknem

Wykonanie podług najnowszych 
wymagań.

:=: Ceny um iarkow ane

Wł. Kadłubowskl -  Baranów

Poszukuję 
od zaraz dziewczyr
do wszelkich prac domowych.

J Jóźwiak = Kępno.

last

>rz{
vyi
łiz
iię
tu

Mieszkam
teraz przy ulicy Kościelnej nr. 1

dom p, Józefa Długaszewskieg"
przy kościele katolickim obok p. Godziny.

T. Galański
dentysta.

a

''Sil
Oty
czn

ifir(
Jiej

*o\\
rób

bi

Poszukuje niniejsze

pomieszkanie
jednę izbę z kuchnią.

Zgł. przyjmuje eksp. „Nowego
Przyjaciela Ludu,,.

SltlŻĘ l 5
znająca się dobrze w gotowaniu 
może się zaraz zgłosić

mozdzanoMSki, Kępno
magazyn mebli'.

masywnym domem, 3 izbach i 
kómorze, zchlewem i stodołą 
oraz 2 krowami. W pięknej, 
10 minut od stacji kolejowej 

odległej wiosce powiatu sycow- 
skiego, jest za cenę przystępną 
do nabycia.

Zgłoszenia przyjmuje

a
a

Najlepsze i najtrwalsze

c e n try fu g i
m a s z y n y

do robienia

łtl
aan

■ i.Jf

nie
'c
Hi
r3\\
ftly

mniejsze pospodarstwo
11 mórg roli z budynkiem i 
chlewem masywnem stodołą 

drewnianą jest natychmiast do
sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje
Franciszek Jęć-Borowno

Ucznia
syna uczciwych rodziców poszu 
kuje od zaraz

Piotr Tyra, Słupia
mistrz kowalski

Friedrich Wippich, Gross Frledrichs 
Tabor.

a
U
a

Możemy wskazać tnienniejszych
kupców na

gospodarstwa
w puwiecie kępińskim w wiel­
kości 40 do 100 mórg.

Bliższych szczegółów udzieli 
redakcja Now. Przyj. Ludu.

a
a

m a s ł a .
Największy wybór ma tylko

Jan Kłobus, K̂ n0
Skład maszyn rólniczych

Hotel Central.

fis]
ilttj,
tru.

“lin

Hi,.

>ie,

nk Ludow y w K ępn ie r IjUllBlIai l̂liTsIiallallB

an
p o ż y c z e k
na sola, prima weksle i podkładki hipoteczne

oraz przyjmuje

wkładki oszczędności

w domu własnym przy ul. Młyńskiej
Spółna zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością

udziela

i płaci 2 pro. z wypowiedzeniem natychmlastowem
3 , „  kwartalnem
4 ", „  półrocznem

Lokal o tw arty  w dni powszednio od 9 doi 
I od 4 do S <odzlny.

upiec!
Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnośc”p i i

w Kępnie ki
przy ulicy Młyńskiej nr. 58 w domu w ł a s ^

przyjmuje

de|>ozy' 3
i płaci za wypowiedzeniem kwart a wyn pólr. 4*y I 1

udziela pożyczek i dysteti.L j  w C ;
Bank otwarty codziennie od godz. 9—12- « r cb

oraz

Z a r z ą d :
Całkosiński.
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